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Pogłębiający się z dnia na dzień kryzys gospo- 
darczy zmusza do rewizji nieraz, zda się niewzru- 
szonych, dogmatów polityki handlowej. Pod wpły- 
wem czynników depresji ekonomicznej zmienia- 
ją się poglądy z kalejdoskopową 'zybkością, nie 
żbliżając jednakowoż ostrza swych działań do 
strukturalnej przebudowy polityki handlowej 
względnie flirtując z nią nieszkodliwie. 

Istota światowego kryzysu gospodarczego tkwi 
w nadprodukcji i olbrzymich trudnościach swobo- 
dnej wymiany dóbr na terenie międzynarodowy”n, 
jako czynnikach współzależnych. Państwa powo- 
jenne, przechodząc do rozbudowy swego rodzime- 
go przemysłu miały zasadniczo na cciu uniezale- 
żnienie gospodarcze od państw sąsiednich. obejmu- 
jac troskę zaspokajania potrzeb rynku krajowego 
własną produkcją. Należałoby zatem wysnuć 
wniosek, iż tendencja wszysikich niemal państw 
powojennych źżgrupowana została na wspólnej 
płaszczyźnie najdalej posuniętej ochrony konsu- 
menla Krajowego z wyeliminowaniem .wplywów 
zagranicy, | 

Jak ten kierunek został w praktyce wykolejony, 
to chyba powsztehnie wiadomo. Postulat ochrony 
konsumenta -kthiowego megi zapomnieniu. - zaś 
miejsce jego zajął wręcz przeciwny kierunek Nie- 
słychany wvzySk konsumenta krajowego na rzecz 
rozdętej i przerastającej naturalne rozmiary poli- 
tyki eksportowćtj jest osią współczesnej orjentacji 
ckonemicziej Polski. Z jednej strony musi kopsu- 
ment płacić haracz dumpingowy do kas przemy- 
słu z tytułu istniejących nożyc cen krajowych i Za- 
granicznych, z drugiej zaś strony zwiększać usta- 
wicznie swoje świadczenia do kas skarbowych. za- 
silających dumping drogą premij eksportowych, 
zwrotów ceł, wyrównania różnie rynkowych ete. 
ele. Wszystko, co nie posiada charakteru siły 
współczynniej, bezpośredniej w kształlowaniu *ię 
cylry naszego wywozu, a więc np. handel. ząstaje 
boprostu gilelynowane. Estetyka ekonomiczna Pp. 
Ministra nie znosi np. widoku stanu zrujnowanego 
handlu polskiego tylko dlatego, że handcl ten, nie- 
posiadający obecnie dawnej zdolności dźwigania 
przeważnej części budżetu i nie przedstawiający 
obecnie poważniejszego objektu dla ekspłoalacji 
'lochodów budżetowych. nadto zaś nie posiadający 
z natury rzeczy należytego wplywu na wywóz pol- 
ski, — jest uważany poprostu jako wyciśnięta cy- 
tyna. Konsument polski zostaje pozbawiony ży- 
wotnej części podstawy swej egzystencji drogą Te- 
dukcji płac, a wzamian za to oirzymuje .„,gorącą" 
porcję „strawy duchowej” w postaci zdawkowej 
Monety frazcsu „patrjolycznego* o „konieczności 
budżetowej”... 

A tymczasem przemysł dostaje na wyrównanie 
swych strat przy wywozie w r 1930 ćwierć docho- 
dów budżetowych w wysokości przeszło 700 miljo- 
nów zł., wyciśniętych z rynku wewnętrznego. Nie- 
ma] cały przemysł polski pracuje +z kolosalne ni 
stratami, sprzedając za bezcen plony wytwórczo- 
ści krajowej żągranicę, odbijając sobie straty te 
nietylko poważnym udziałem w subwencjach pań- 
stwowych, ale i Śrubowaniem cen wewnętrznych 
dą zawrotnej wysokości Pieniądze wydarte kon- 
sumentowi polskiemu pa rzecz popierania ekspor- 
ta polskiego do Niemiec wchłania w siebie rów- 
nież nie konsument niemiecki, lecz skarb niemiec- 
ki, który znowu pieniądzmi temi finansuje dum- 
ping niemiecki do Polski, Możnaby jeszcze tole*o- 


wać taki stan rzeczy, gdyby sytuacja przemysłu | 


polepszyła się na skutek dumpingu. Okazuje się 
fedmako iż wszystkie te wysiłki są poprostu 
syzy ab Wwobac piętrzących się ustawicznie iru- 


'gtwie spraw zagranicznych, popełnił 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


Kraków, środia 27 maja 1931 


dności nu drodze eksportu polskiego. Eksport pol- 
ski traci z roku na rok jednolitą orjentację, gubi 
rynki zbyiu, szuka nowych dróg swej ekspanzji, 
natraliając wszędzie na coraz ciaśniej Śściskające 
obręcze. Kiedy Czechosłowacja. Austrja i Niemcy 
adbierały w r. 1928 60 proc. polskiego eksportu, to 
obecnie udział tych państw spadł do zaledwie 43 
proc. Że nie chodzi tu o wpływy dekonjunktwry 
świadczy fakt, iż import polski z tych krajów 
wzrósł z 39 proc. w r. 1926 do 40 proc. w r. 19%), 
mimo, iż globalna suma polskiego importu zmniej- 
szyła się w zastraszający sposóh. Tak więc tra- 
cimy naturalne rynki zbytu dła naszych wyrobów, 
przerzucamy się na rynki nam dotychczas zuel- 
nie obce i nieznane, na których występujemy spo- 
radaycznie, bez planowego przygotowania, bez p:r- 
spektywy na przyszłość, w chaotycznem ., z daia 
na dzień“, nigdzie nie znajdując trwałej pozycji, 
ścigani konkurencją zagraniczną, idąc zygzaki m, 
naoślep, byle sprzedać, zbyć, „eksportować“... 
Grzęźniemy coraz głębiej na mieliźnie... Rucho- 
Me cła niemieckie na urzvwóz produktów agar- 
nych, skutki wypowiedzenia traktatu czesko- wę- 
gierskiego w grudniu 1930 r., zamykające niemal 
zupelnie ekspert pałskiej pierogacizny do. Częcho- 
słowacji, spadek wpływów polskiego. przemysłu 
węgłowego na rynkach skandynawskich, mimo 200 
miljonowej subwencji państwowej,  umożliwiony 
przystosowaniem cen angielskich do poziomu cen 
polskich, grozba rozciągnięcia murów celnych nie- 
iniockich na Austrję, stanowiącą poważny rydek 
zbyłu dla polskiego bydła, w wyniku ewentualne- 
go wejścia w życie unji celnej niemiecko- austrja- 
ckiej. spadek eksportu ciężkiego przemysłu, mimo 
subwencji rządowej dochodzącej do 50 proc, war- 
tości eksportu, perspektywy silnego spadku cu- 
kru polskiego w wyniku. zaakceptowania  restry- 
kcyjnego planu Chadbournca, spadek wywozu na- 
fly, spadek wywozu nawozów sztucznych, groźba 
wprowadzenia wyższych stawek celnych dła przy- 
wozu polskich przetworów mięsnych i jaj do świe- 
że „zdobytego“ rynku angielskiego, na wypadek 
nieuwzględnienia postulatu Anglji w kierunku zre- 
dukowania o 25 proc. stawek celnych na przywóz 
da Polski wyrobów tekstylnych i przędzy, hezna- 
dziejna sytuacja polskiego drzewnictwa na skutek 
upływu połsko- niemieckiego prowizorjum drze- 
wnego w grudniu u. r, — to są kłębiące się chmu- 
ry na horyzoncie polskiego życia gospodarczego, 


wołające na alarm! Zawrócić z niemożliwej dro- 
gi, po której kroczy obecnię eksport polski! Roz- 
szerzyć rynek wewnętrzny! 

Cóż będzie z naszym bilansem płatniczym, na 
wypadek ograniczenia eksportu? Pan Dr. Edward 
Rose, naczelny redaktor „Przeglądu Gospodarcze- 
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go“, a więc głównego organu Lewiatana powiada 
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w zeszycie 8: „leza, która w swoin czasie ucho- 
dziła za dogmat, o decydującem znaczeniu „biląne 
su handiowcgo dla naszego bilansu platniczego, 
dzisiaj należy już właściwie do przeszłości". Cie- 
szy nas, że świadomość tego stanu rzeczy nastą- 
pila również i u przemysłowców, uważających wy 
sokie ceny wewnętrzne i politykę subwencjono- 
wania eksportu za „tabu* polskiej polityki gospo- 
aarczej. Logiczny wniosek nakazuje dokonanie po 
ważnych restrykcyj w dziedzinie finansowanią 
przez państwo dumpingu, a skoncentrewania Wy- 
siłków w kierunku rozszerzenia rynku wewnętrz- 
nego. Poglębienie siły nabywczej  najszerszych 
warstw ludności drogą rozumnej; nie egolstycznej 
polityki cennikowej, jako wykładnik zmiany orjen- 
tacji gospodarczej z eksportu na wyzyskanie ryn- 
ki wewnętrznego, zniweluje powstałe z tego ty- 
tulu różnice cen, a kasy państwowe pozbawione 
zraczniejszego ciężaru subwencjonowania ekspor- 
tu będą w stanie zredukować wysokość podatków 
i danin publicznych. Moralrie zyskamy na tem 
przeobrażeniu o tyle, że płodów naszej pracy nia 
sprzedamy za bezcen zagranicy. Dochodowość 
społeczna kraju wzrośnię a w konsekwencji tegoż 
i zaufanie zagranicy do nas, wyrażające się w 
formie zwiększonego przypływu kapitału, który 
znów zniweluje saldo bilansu płatniczego. Tylko 
bówiem wysoki stopień dochodowości społecznej, 
a nie państwowej, jest odpowiednikiem zdrowego 
rozwoju gospodarczego kraju. Państwo musi tra- 
klować obywatela nie jako objekt fiskalizmu, ale 
jako siłę twórczą, rozrastającą się w atmosferze 
liberalnej polityki, a usychającą w kleszczach in- 
terwencjoniamu państwowego. 

Postulat konieczności rozszerzenia rynku we- 
wnęlrznego jest kategorycznym imperatywemi 
chwili. Zasada subwencjonowania wywozu kosz* 
tem zaniedbania rynku wewnętrznego zbamkruto» 
wała, wobec okazania się, iż mimo nadwyżki bi- 
lansu handlowego stan rezerw zaliczonych do po- 
krycia kurczy się, — a na skutek zaniedbania rym- 
ku wewnętrznego zmniejszyła się dochodowość 
społeczna kraju, stwarzajac trudności budżetowe. 

Jeśli jedynem wyjściem z trudnej sytuacji gospo- 
darczej Polski jest siłny przypływ długotermino- 
wych pożyczek zagranicznych do kraju, to należyj 
stwierdzić, iż kapitały te przyjdą tylko wówczas, 
kiedy zapanuje naturalna, zdrowa polityka go- 
spodarcza. A chyba polityki finansowania prg- 
ważnie zbankrutowanych. przejawów obecnego eks- 


portu polskiego, — nie można uważać za zdrową 
i naturalną, — skoro za taką nie uważa jej sam 
przemysł. Józet Diament, 


Nowy kKraci: 


ponkowy we Wiedniu 


Bank „Muspitzlieben” zachwieny - Jeden z wspólników 
Gdbiera sobie życie, drugi rzuca się do Dunaju. 


Wieden 25. 5. PAT. Wielkie wrażenie w 
wiedeńskier kołach finansowych wywołało za- 
chwianie się jednej z najstarszych firm banko 
wych, mianowicie demu bankowego „Auspite, 
bieben i Co“. Wspólnik tej firmy hofrat dr. 
Ludwik Schüller, brat szefa sekcji w minister 
tego 
powodu samobójstwo. Drugi wspólnik, Stetan 
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Auspitz, usiłował rzucić się do Dunaju, jed. | 


nak przechodniem udało się zapobiec rozpacz- 
liwemu zamiarowi. 

Firma „Auspitz, Lieben i C“ poniosła znacz- 
ne straty skutkiem nieudałych spekulacyj gieł 
dowych. Ostatecznym ciosem było dla firmy 
zachwianie się Austrjackiego Zakładu Kredy- 
towego. Wdrożona została akcja, celem sanacji 
firmy. 
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„NOWY DZIENNIE” środa 27, V. Ea 


Porządek dzienny XVII Kongresu 


Sjonskieg 0 


F, Posiedzenie . — Wtorck 30. IV. Godz. 8 wiecz 

i) Otwarcia Kongresu przez prezydenta, %4 
Eszekutywy sjon. N. Sokołowa, 2) Przemówie- 
nie Ch. N. Bialika: Pałestvna į jej zadanie dla 
diaspory, 3) Powitania, 4) Przemówienie. prze 
wodniczacego A. C. Leo Motzkina: Sjonizm i 
terażniejszość żydowska. 

It. — Środa 1. VIE — 10 rano. 5) Wvbór 
prezydjum Kongresu, 6) Sprawozdanie Sadu 
Kongresowego c wyniku wyborów kongreso- 
wych. Sprawozdawca: S. Gronemann, 7) Spra- 
wozdanie Dra Chaima Weizmann o sytuacji 
politycznej. 

II. — Środa 1. VII — 3 godz. 8) Uzupełnia- 
jące sprawozdanic prof. Dra S. Brodetzkyv:go 
© pracy politycznej, 9, Referat Dra Arlura Rup 
pina: Problemy odbudowy Palestyny, 10) Wy- 
bór Komisji rezolucyjnej, 11) Otwarcie dys- 
kusji generalnej. 

IIV. — Środa 1. VII. 
ciąg dyskusji generalnej. 

V., — Czwartek 2. VII. — la rano. 13) Refe 
rat Dra F. Rosenblichta: Sytuacja Organiza- 
cji sjon i jej problemy, 14) Dyskusja general- 
na. 

VI. - 


9 wiecz. 12) Dalszy 


Czwartek 2. VII. — 3 popoł. 15) Wy- 


| Zakończenie dyskusji 


bór Komisyj kongresowych, 16) Dyskusja g2- 
neralna. 

VII. Piątek 3. VII. -~ 10 godz. 17) Dysku- 
sja generalna 

VHI, --— Piatek 3. VII. — 3 godz. popoł. 18) 
generalnej. 

IX. — Niedzicla 5. VII, 10 rano. 19) Refe- 
rat Usyvszkina: Praca Keren Kajemet, 20) Re- 
ferat Dra Mantkego: Działalność i zadania Ke- 
ren Hajesod, 21) Referat Dra Arlosorofsa: Pro 
blemy finansowania odbudowy Palestyny. W 
niedzielę popł. odbywaj. się tylko posiedz=nia 
komisyj. —— 

X. Poniedziałsk — 6. VII. rano. 22) Dys- 
kusja nad referatami (pod 19, 20, 21). Poni:- 
działek popoł, i wtorek przeznaczone są dla po 
siedzeń komisy j. 


XI, XII, XII, XRV — Środa, Czwartek, Pią- 
tek — 8, 9, 15. 23), 24), 25), 26) Sprawozda- 
nia komisyj, Dyskusja i głosowanie. 

XV. Piątek 10. VII. — 3 popl. 27) Wyb.r 
Egzekutywy, sjońskiego A. C., okay cżiwE 
przedstawicieli w Jewish Agancy, Sadu kongre 
sowego i Sądu honorowego, 28) Zamknięcie 
kongresu. —— 
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Briand trwa nadal przy zamiarze ustąpienia 


(Teiegram wiasny „Nowego Dziennika") 


Paryż 25. 5. (B) W sobotę, przed wyjaz- 
dem na wieś, Briand spożył śniadanie u pew- 
nego przyjaciela politycznego w towarzystwie 
nowego prezydenta republiki Doumera. Wedle 
dzienników podczas rozmowy prezydent Dou- 
mer miał oświadczyć Briandowi, że wybory w 
Wersalu nie mają znaczenia politycznego, tem 
bardziej, iż polityka zagraniczna Brianda spo- 


tykała się stale w parlamencie z większością. 
Z tego też powodu Briand nie może z głoso- 
wanią w Wersalu wyciągać konsekwencji po- 
lilycznaj. Mimo, iż także premjer Lavai usilo- 
wał Brianda nakłonić do wycofania dymisji 
dzienniki utrzymują, że Briand nie zamierza 
odwołać pozwiętej decyzji. 


= 


Czy uda się zażegnać przesilenie 


gabinetowe 


Wiedeń 25. 5. PAT. W czasie świąt toczy- 
ły się pertraktacje między rządem a stronni- 
ciwami, celem zażegnania grożącego przesile- 
mia gabinetowego. Słychać, że nastąpiło pewne 
złagodzenie przeciwieństw. Jutro w2 wtorek od 
będzie się posiedzenuie rady minstrów. We śro 
dę złoży Dr. Schober sprawozdanie z przebiegu 
„obrad genewskich ra komisii głównej parlamen 
tu austriackiego. We czwartek odbedzie się ple 
marne posiedzenie austriackie: rady narodowej, 
mą którem wmiesione będą przedłożenia, doty- 
czące zmiany przepisów co de wsparć dla bez 
„robotnych. tudzież w sprawie zredukowania po 
borów urzędników Państwowych. 


Wiedeń 25. 5. PAT, Urzędowo donoszą: 
Wysiłki rządu, celem rekonstrukcji Austrjac- 


w Austrii! 


kiego Zakładu Kredytowego, odniosły skutek. 
Zagraniczne firmy finansowe okazały w ostat 
nich dniach czynne zainteresowanie tą spra- 
wą. Pewien znany pierwszorzędy fachowiec za 
uiczny przybywa do Wiednia, celem prze- 
nrowadzenia dalszej akcji PY tej sprawia. 


Wiedeń 25. 5. PAT. Dziźnniki donoszą, że 
rząd austrjacki zaciągnał u pewnej austrjac- 
kiej grapv finansowej poży ahg ty lnczasowy w 
wysokości 5) maljonow szynag:w. Pożvczka u 
dzielana ' v tala ua podstaw.s € proc. weksli ka 
cowych z obiegiem trzymi*si;czavin. Po uzys- 
kaniu pożyczki pożyczki 100 miljonów szylin- 
gów, będzia ten kredyt tymczasowy zamorty- 
zowany. 


Amerykańskie maszyny do rachowania 


A 


dla wszelkich działań rachunkowych 
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Generalne Przedstawicielstwo na Polskę: 


„PEHAPE” Sp. z ogr. odp. 


Przedsiębiorstwo Handlowe i Przemysłowe 


KRAKÓW, ul. Św. Tomasza 9 
WARSZAWA, ul. Tręhacka 9 


Reprezentacje: 
KATOWICE: J. i B. Biskupscy, Pl. Wolności 7. 
POZNAN: K. Kochanowicz i Ska, Św. Marcina 6% 
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Przy licznych Solagkiważciach i nsaturnina wo- 


ui DY 
da gorzka „Frenni aa mowia gaekemiig aige. 


Zakończenie kangreu PPS. 


Najciekawszym momentem divgicgo ma Kou< 
$resu PPS. były przemówienia ivb b więżniów 
brzeskich, posłów Ciotkesza i Ladumzanm. Pierw 
szy z nich oslro zaatakował taktyśę wźżułz cen- 
trajpych partji za ich ugodową politykę w sto-. 
swku do rządu, Bięddem było, zdaniem mówty,. 
przystąpienie PPS do Centrolewu. „Wybielono* w, 
ien sposób Witosa i Kiernika. Proletarjat ani 
nie drnął w chwili gdy aresztowano przywódców: 
partji Jak diugo — oświadcza mowca — mamy: 
podkreślać, jak to czyni pos. Niedziałkowski w 
„Roboiniku* naszą odpowiedzialność za państwo?i 
Jak długo jeszcze będziemy udzielali porad miai- 
strowi Sora wzagranicznych? jak to czyni pos. 
Czapiński. Do zarządu partji należy, zdaniem mo- 
wey wybrać robotników z farbyk 1 kopalń. i 

Diużsez znacznie spokojniejsze w tonie prze- 
mówienie wygłosił pos. dr Lieberman. Przeży- 
wamy Okres tragiczny — oświadcza mowca — 
lecez daleko jeszcze do likwidacji systemu kapi-' 
talistycznego. Proletarjat istotnie nie drgnał, gdy. 
nas aresztowano. Trzeba jednak budzić i uświa- 
damiać masy. Mowca siaje w obronie zaatakowa- 
nego przez posła Ciolkosza — Witosa. Przeży- 
lem 7 Witosem dużo wspólnych chwil i stwier- 
dzam, że w więzieniu okazał on wielką duszę, 

Słabość władz centralnych wytykał również w 
przemówieniu b. pos, Kwapiński 

Popoiudniu omawiano sytuację gospodarczą. Re 
ferat wyglosił pos. Zaremba. W dyskusji wypłt- 

wiedział się sen. dr Gross za inilacją jako je- 
cynem wyjściem z obecnej ciężkiej sytuacji fi- 
iansowo- gospodarcza; 
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Straszna katastrofa na Wiśle 
11 robotników utonęło w pobliżu Sandomierza 


Na Wiśle w pobliżu Sandomierza wydarzyła 
się w ubiegłą sobolę slraszna katastrofa. Po pra- 
cy w fabryce 20-tu robotników usiłwało przedo- 
stać się na galarze z jednego brzegu Wisły na 
drugi. Robotnicy pracowali w Ostrówku i chcąc 
prędzej Goslać się do Turka Małego wsiadło na 
Salar. Z powocu ogromnego obciążenia galar prze 
chylił się, wskutek czego roLolnicy wpadli do 
Wisly. Kilku zdołał» się aratować, a 11 poniosło 
śmierć w nurtach wezbranej rzeki. 
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Mistrzostwa ligowe 


Król. Huta. Ruch—LKS 3:1, 

Kraków .Wisła—Czarni 5:1. 

Warszawa. Polonja—Warszawianka 6:0. 

Lwów. Cracovia—Pogoń 0:0. 

Wisła i Ruch utrzymały się dzięki swym zwy- 
cięstwom nadal na szczycie tabeli. Czarni lwow 
scy, choć zdobyli pierwszą bramkę, nie byli groź- 
nym! rla Wisły, kóra eo przerwy w ciągu 2 min. 
prowadziła już 2:1 po strzałach Balcera i Ki- 
sielińskiego. Po przerwie podwyższyli gospoda- 
rze wynik o 8 bramki, wyzyskujac na 2 rzmy 
karne tylko jeden. Czarni w IL. połowie wprost 
nie istnieli. Sędziował p. Walczak z Warszawy. 
— Cracovia i Pogoń zrem*sowali we Lwowie, sza 
nując się nieco na poniedziałkowe zawody lubi- 
leuszowe Wisły w Krakowie. Toteż gra była 
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tzień żydostwa włoskiego 


(Nowy statut gmin żydowskich we Włoszech — Audjencja w Kwirynale. — Uroczyste przy 
jęcie w gminie żydowskiej Rzymu). 


(Od naszego korespondenta włoskiego) 


Ostatnia audjencja przedstawicieli żydostwa 
włoskiego w Kwirynale i uroczyste przyjęcie 
'wydane przez gminę rzymską na cześć człon- 
ków Komisji, która opracowała nowy statut 
gmin żydowskich we Włoszech, są momenta- 
sni historycznej wagi w dwudziestowiekowych 
dziejach żydostwa Półwyspu włoskiego. 

Nowy statut gmin żydowskich we Włoszech 
od czasu powstania zjednoczonego Królestwa 
dtalji, od czasów zburzenia murów ghetta, jest 
pierwszym dokumentem, ujmującym w jedno- 
lite normy prawne funkcje, organizację, przy- 
wileje i obowiązki gmin żydowskich na całem 
terytorjum Włoch i włoskich kolonij afrykań- 
skich. Na mocy tego statutu utworzony zosta- 
je t. żw. Związek gmin żydowskich we Wło- 
szech (Unione delle communita israelitiche 
italiane), który ma być wyłączną i najwyższa 
reprezentacją całego żydostwa włoskiego i któ 
remu przepisy statutu powierzają zadania 
utrzymania stosunków religijnych, kultural- 
nych i tradycyjnych z żydostwem rozprósze- 
nią, a szczególnie z żydostwem krajów śród- 
ziemnomorskich. 

Związkowi i zarządom poszczególnych gmin 
nowy statut wyznacza daleki zasięg władzy 
i uprawnień, a wobec budzącego się we Wło- 
szech, szczególnie wśród młodego pokolenia za- 


interesowania dla spraw żydowskich, otwie- 
raja się dalekie perspektywy religijnego i 
ogólno-narodowego renesansu przed żydo- 


stwem włoskiem. 

Nadanie nowego statutu gmin żydowskich 
we Włoszech jest bezsprzecznie momentem 
przełomowym dla dalszego rozwoju życia ży- 
dowskiego we Włoszech, zrozumiałem jest 
ptzeto uznanie, jakie Żydzi włoscy okazują 
członkom Komisji rządowej, powołanej do 
przygotowania tej jednolitej ustawy włoskich 
gmin żydowskich. Ro Kemisji tej należeli» też 
trzej członkowie Żydzi, a mianowicie naczel- 
ny rabin Rzymu Prof. Angelo Sacerdoti, stary, 
długoletni prezes włoskiej gminy żydowskiej, | 
Angelo Sereni i prof. Maric Falco, wykładają- | 
cy prawo kościelne(!) na uniwersytecie me- 
djolańskim, 

Dła wyrażenia swych uczuć wdzięczności 
i upamiętnienia tego historycznego faktu. de- 
iegącja żydostwa włoskiego na osobnej au- 
djencji w Kwirynale wręczyła królowi wło- 
skiemu pamiątkowy złoty medal, projektu 
rzeźbiarza włosko-żydowskiego Arrigo Mi- 
nerbi. 


NN AZ e O AN. 


Arrigo Minerbi słusznie jest zaliczany o- 
becnie do czołowych rzeźbiarzy włoskich. Roz 
głos ogromny w całej Italji i zagranicą zyska 
ła ostatnio monumentalna rzeżba jego, przad- 
stawiająca w naturalnej wielkości postacie 
Chrystusa i apostołów z „Ostatniej wieczerzy: 

Rozmowa w pałacu królewskim między mo 
narchą włoskim Wiktorem Emanuelem III, s 
przedstawicielami żydostwa włoskiego miała 
charakter bardzo serdeczny. Obecny król wło- 
ski jest bezsprzecznie wśród panujących jed- 
nym z największych przyjaciół narodu żydow 
skiego. Pod tym względem zaszczytnie repre- 
zentuje on świetną dradycję filosemicką dy- ! 
nastji Sabaudzkiej, tradycje jego przodków 1 
wielkiego „Ojca ojczyzny* Wiktora Emanuela 
I-go. 

Charakter solennej uroczystości mialo wrę- 
czenie medali pamiątkowych w wielkim salo- 
nie gminy żydowskiej w Rzymie, członkom Ko 
misji rządowej, która nowy Statut opracowała | 
Dawno już mury starej gminy rzymskiej nie 
widziały tylu dostojnych i wybitnych gości, 
dawno już nie było tam takiej podniosłej uro- 
czystości. s 

Momentam, który na wszystkich silne wy- 
warł wrażenie, było przemówienie Angelo Še- 
renizgo, który w ciągu blisko lat czterdziestu 
stał na czele gminy żydowskiej w Rzymie. 
Drżącym głosem mówił on 0 znaczeniu nowe- 
go statutu dla całokształtu życia żydowskiego 
we Włoszech, mówił o wieczystych walorach 
religji : etyki żydowskiej, o obowiązkach wo- 
bec ojczyzny włoskiej i wobec Izraela, 

Słowa jego przerwana zostaly burzą nieusta 
jących oklasków. Wzruszenie najgłębsze opa- 
nowało wszystkiech tych, którzy obecni byli wó 
wczas wśród murów starej gminy żydowskiej, 
tejże gminy, która przetrwała Cezarów rzym- 


(skich, czasy. średniowiecza, fanatyzm tłumów 


rządy papiestwa i hańbę ghetta. Wzruszenie to 


| wzmogła się jeszcze bardziej, gdy senator Be- 
rio, przewodniczący Komisji dla opracowania 
statutu włoskich gmin żydowskich, objął sta: 
rego prezesa Angelo Serzniego i wobec wszyst 
kich go całował, 

Po przemówienius enatora Berio, który wyłusz- 
czył wytyczne, jakiemi komisja kierowała się 
Przy opracowaniu nowych ustaw dla włoskich 
gmin żydowskich. Komendant Federico Ja- 
rach, Komisarz dla gminy żydowskiej w Me- 
djolanie, rozdał członkom Komisji złote meda 


le pais atkowe, 
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W podniosłym nastroju po północy zebrani 
opuszczali gmach gminy rzymskiej. Wszyscy 
jednakowe żywili uczucie, że przed starą ty- 
siąclatnią gminą żydowską nad Tybrem nowe 
otwierają się horyzonty i nowy rozpoczyna się 
etap, zmierzający ku duchowemu odrcdzeniu 
żydostwa włoskiego, 

Rzym, w ma Ed. Kleiierer. 
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Kraków, (312,8) 1.40. Przegl, prasy, aj Ara 
Hana. 12.10, Gramoi. 13,10, Kom. meteor, Kom. 
gosh. 15, 35. „Chwiłka lotnicza“ (wiec na w, 
15.50. „Siła sportu“ — J, Sz. Bonusz (Warszawa), 
16.10. Dla rybaków. 16.45. Gramof, 16.50 Dla dzieci 
(„Swieto dziecka”), 7.15, „Geniusze* — prof, Dr. 
W. Sieradzki, 17.45, Koncert symf. Filh. warsz.: Dyr, 
G., Fitelberg (Czajkowski, Franck, Wagner), 18.45, 
Rczmast. 19.10. „Ostame wydawnictwa” — omówi 
Dr. A. Bar, 19. 25, Gramof. 19,35. Dziennik pras.. 19.50 
Gramwf., 20. Fellet. „Zwiazek Ligi Dobrej Woli", 
2015. Koncert ork.: Mossakowski (bary«.), ewent. I. 
Dygas (tenor): Offerbach, Schubert, Liszt — muz. 
anig, pieśni, 21.45. Kwadrans liter.: „Dziewczvna 4 

cmerarza okretów“ — K. Leczyckiego, 22. Koncert 
skrzypc. N Stokowskuej (Paderewski, Chopin. Wie” 
| niawski), 22,50. Komun. 23. Muz. tan., 

Katowice. (408.7) 11 40—16,30. p. Kraków. 16.30. Dla 
dzie. (Ciocia Hela), '7,15. p. Kraków, 17.45. Koncert 
(p. Kraków), 18.45. C. d. powieści, 19. Rozmait 19.15. 
„O żywych kamien.ach'* Berenta, 19.35. Dziennik 
prus, 19.50. Muz. Fel,et. (p, Kraków), 20. Koncert (p. 
Kraków), 21.45. Recyt liter. (p, Kraków), 22. Koncert 
(p. Kraków), 22.50. Komum. 23. Muz, tan. 

Lwów. (280.5) 1158—16.25 p. Kraków 16.25. Gra- 
mol. 16.50. Dla dzieci (p. Kraków), 17.15, p. Kraków, 
17.45. Koncert (p. Kraków). 1910. „Stosunki kultural 
ne polsko-japońskie", 19.26. Gramot,, dz.ennik prasa 
grnadnof. 20, Feljęt., 20.15—-24, (koncerty etc — p. Kra 
ków). 

Sztutgard. (360.1) 12.20, 16.30. 19.45. Muz, | kabaret. 

Wiedeń, (516.4) 12. Muz. 18.30. Opera. 

Budapeszt, (550.5) 12. 17.30, 18.35, 20.45. Muz. 
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TEATRY SWIETLNE I DŹWIĘROWE 


APOLLO: „Harold, trzymaj się!* {Harold 
Licyd. Barbara Kent). 
BAGATELA: .„Znajoma z wagonu." (Marlena 


Dietrich, Fritz Kortner), 

SZTUKA: „Melodja szczęścia” (Janet Gaynor ł 
Charles Farrell) 

ŚWTATOWID: „Król żebraków” (Danis King, 
Jeanette Mac Donald). 

UCIECHA: I. „Pat i Patachon jako „Wesołe włó 
częgi”. II. „Z nędzy do pieniędzy* (Harold Lloyd). 

WANDA: „Poskromienie złośnicy* (Douglas 
Fairbanks, Mary Pickford). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

CORSO: „Żona Faraona“. (E, Jannings, Harry, 
Liedtke, P. Wegener, S. Salomonowa) . 

WARSZAWA:  „Jeździee bez głowy" Harry 
Pecl) . 


Wszelkie prawa zastrzeżone — "Copyright (Aa. 
asięgarnia T Diamand, Kraków 
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Warte | czarodziej 


ragiczne przeżycie pośród „A 
| | Przelożył Marceli Tarnowski 


„Gzłowiek ten niczego jeszcze nie dokonał, ale 
ano jegó przemówienie ocenione zastało jako 
«wyczyn, gdyż potrałił niem zaimponować. 

Wsród mieszkańców Południa mowa jest czyn- 
uikiem składowym radości życia, któremu nadaje 
się daleko większe znaczenie społeczne „niż to 
jest przyjęte na Północy. Narodowy węzeł mowy 
ojczystej 'cieszy się u tych ludów wzorowem po- 
wsżanietn, coś wzorowego ma w sobie takżę roz- 
koszująca się sobą cześć, z jaką się tutaj przestrze 
ga jej form i praw dźwiękowych. Mówi się z przy 
jemnością, słucha się z przyjemnością — i słucha 
się krytycznie. Gdyż sposób mówienia człowieka 
uchodzi za miernik jego wartości osobistej; nied- 
halsiwo, niechlujność w mowie budzą pogardę, 
elegancja i zręczność zjednywają poważanie ludzi, 
dlatego też najniepezorniejszy człowiek, kiedy 
chce sprawić wrażenie, wysiła się na wyborowe 
zwroty; i układa je ze starannością. 

Pod tym więc przynajmniej względem Cipolla 
zjednał sobię widocznie publiczność, chociaż nie 
należał bynajmniej do owego gatunku ludzi, któ- 
rych Włoch, w Sharakterystycznej mieszaninie są: 


$ 
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du moralnego i estetycznego określa jako „simpa- 
tico", 

Zdjąwszy jedwabny cylinder, szal i płaszcz, 
Cipolla wrócili znowu na przód estrady, obciąga- 


'jąc tużurek, wysuwając zapięte wielkiemi spin- 


kami mańkiety i doprowadzając do porządku swo- 
ją humbugową szarfę. 

Włosy miał brzydkie, a właściwie przód cza- 
szki był zupełnie łysy i tylko wąska, uczernioma 
fryzura z przedziałem biegła jak przylepiona od 
cicmienia do przodu, podczas gdy wlosy na skro 
niech, również przyczernione, zaczesane były z bo 
ku w stronę kącików oczu. Było to uczesanie ja- 
kiegoś staroświeckiego dyrektora cyrku, śmie- 
szne, ale odpowiednie zupełnie do jego dziwacz- 
kego stylu indywidualnego, a przytem noszone 
z taką pewnością siebie, że wrażliwość publiczna 
na jego komizm pozostała ukryta i niema, 

„Mały defekt cielesny", a którym wspamniał 
przedtem przezornie, był teraz. aż nazbyt widocz- 
ny, chociaż z charakteru jego trudno sobie było 
t teraz jeszcze zdać jasno sprawę: pierś była za 
wysoka. jak zwykłe w takich wypadkach, ale wy- 
putłość grzbietu wydała się jakby nie w zwykłem 
miejsch, między ramionami, lecz niżej, jako: ro- 


dzaj garbu bioder i siedzenia, który nie przeszka- | 


dzel wprawdzie w chodzie, ale czynił go grotesko- 
wyr przy każdym kroku połączeń: z dziwnym 
wysiłkiem. 
Zresztą przez sam fakt POKREWNE A o tej uło- 
maoŚci ostrze jej zostało niejako ułamane i na 
sali można było wyczuć w stosunku do cywi- 
Ie Raad suktelność. e 


-—- Do usług szanownych państwa! — rzekł Ci- 
pcla. — Przypuszczam, iż zgodzicie się państwo, 
abyśmy rozpoczęli swój program kilkoma przy- 
kledami arytmetycznemi. 

Arytmetyka? Nie pachniało to czarodziejskiemi 
sztuczkami. Budziło się w nas juź podejrzenie, że 
człowiek ten płynął pod fałszywą flagą; nie zda: 
waliśmy sobie tylko jeszcze sprawy, jaka była 
jege flaga właściwa. 

Zeczęło mi być żal dzieci; ale chwilowo były 
one poprostu szczęśliwe, że asystowały przy przed 
stawieniu. 

Gra liczbowa, którą przeprowadził Cipolla, była 
rownie prosta jak oszałamiająca swoją pointe'ą. 

Zeczął od tego, że umocował zapomocą płuskie- 

wki w prawym górnym rogu tablicy arkusz pa- 
płeru, potem uniósł go i napisał coś pod nim kre- 
dą Mówił przytem nieustannie, starajac się uchro 
nić swoją produkcję przez ustawiczny akompanja- 
ment i pomoc słów przed suchością, przyczem 
byf sam dla siebie conferencierem 6 obrotnym ję- 
zyku, nie odczuwając ani na chwilę braku ga- 
wędziarskich pomysłów. 
" Fakt, że natychunast przystąpił do dalszego ú- 
suwania przepaści między. podjum a widównią, 
ptzepaści, przez którą już osobliwe starcie z mło- 
Qym rybakiem przerzuciło most; że w tym celi 
nakłonił do wejścia na estradę przedstawicieli pu- 
biiczności, sam zaś zszedł po wiodących tam schod 
k:ch drewnianych na salę, aby zetknąć się osobi- 
ście ze. swymi gośćmi, — fakt ten należał do sty- 
lu jego pracy i niezmiernie spodobał się dzie- 
ciom. (Ciąg dalszy następi). 
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Auto jest w Ameryce rodzaju żeńskiego: ta 
(she;. 

Kiedy Amerykanin powiada: 

„Nie jest kapryśna. Trzeba jej mało farby. 
Wydatki na nia są minimalne. Jest wielką 
rozkoszą udawać się z nia na wycieczki. Ni- 
gdy się z nią nie rozslanę... 

„ma wtedy na myśli of auto. 

W restauracjach przediniejskich położonych 
przy wielkich gościncach  automobilowych, 
często obserwować można następujący obraz: 

Przy stoliku — przy szklance jakiegoś le- 
galnego albo nielegalnego orzeźwiającego trun 
ku — siedzą dwaj ludzia, którzy zajmują się 
rozmową prowadzoną w terminologji auto- 
mobilistów. Jeden z nich wygląda wyczerpa- 
ny, znękany, zziajany. Jest bardzo prosto, czę- 
sto nawet niedbale ubrany, Zwyczajnych 
ozdób, szpilki w krawacie, łańcuszka przy ze- 
garze, pierścionków, — brak zupełnie. Drugi 
posiada świeżą, wypielęgnowaną postać, a w 
krawacie jego tkwi piękna szpilka, nosi dro- 
gie, dobrze skrojone ubranie. 

Pierwszy z nieh to właściciel auta, drugi — 
to jego szofer. 

Pozatem w dzisiejszych czasach, w których 
bluff jest konieczny, także i pierwszy bywa 
już dobrze ubrany. 

e LJ |. 

Pewien znajomy Amerykanin prosił mnie, 

abym odbył z nim sześciogodzinną podróż 
automobilową z Nowego Jorku do X, podróz, 
jaka przedsięwziął z rodziną. Wieczorem, kie- 
dy zapadał już zmrok, wóz począł się trzepo- 
tać i zsunął się z drogi na grzązki grunt. Zna- 
ljomy Amerykanin puścił pełnię gazu i poła- 
mał osie. 
t Ugrzęznęliśmy na całą noc w błocie, aż na- 
deszła pemoc. Żona Amerykanina popadła w 
wstrząs nerwowy, dzieci pogryzły moskity, 
najmłodsze z nich zapadło na malar ję. 

Długo jeszcze po tym wypadku nie przesia- 
wał Amerykanin żałośnie powtarzać: 

„Nie miałem prawa puścić pełnego gazu 
zaryzykować auto“, 

s z s 

Reguła dla ludzi, którzy siedzą przy kierow- 
nicy “automobilowej: 

„Kiedy kieruję autem, bądź silnie o tem. 
przekonany, że szofer nadjeżdżającego wozu 
jest zupełnie pijany”. 

Oczywiście — że takie samo rozważanie 
obowiązuje także i drugiego w pełnej mierze. 

Tego rodzaju „psychologją” starają się wal- 
czyć z katastrofami. 

W olbrzymiej sali przepełnionej tysiącgło- 
wym tłumem słuchałem wykładu prelegenta. 
Mówił na temat polityczny, mówił długo i na- 
mięinie, 

Wraz z sąsiadem poszedłem 
by zaczerpnąć powistrza. Ktoś 
niego i zapytał: 

„Czy mówi już długo?* 

„Około półtorej godziny" 

„Czy powiedział już co?“ 

„Nie, jeszcze nic“ — brzmiała najzupełnizj 
poważna odpowiedź. 

Zwiedziłem pewnego razu okropne  więzie- 
nie Sing-Sing więzienie, w którem znajduje 
się ów słynny i o wiele bardziej jeszcze nie- 
samowity przedmiot: fotel elektryczny. Kiedy 
szedłem bezkreśnemi, pustemi korytarzami, 
spotkałem ku najwyższemu zdziwieniu zna- 
jomego: księcia Kliaczko, który zresztą wcale 
nic był księciem. Dopytywałem się o niego u 
nieżyjącego dziś już dyrektora kaźni. 

„Skazany na dwadzieścia lat, ale sądzę, że 
teraz wkrótce już opuści więzienie" — powie- 
dział mi dyrektor którego humanitarność zna- 
na była powszechnie. — „Szkoda. Lubię go 
wcale (I like him)". 

Wogóle: „kocha się“ w Ameryce, „lubi się” 
(like) w swoisty sposób. Słyszałem, jak jeden 
pan pytał drugiego, który wrócił właśnie z pO- | To 


na korytarz, 
podszedł do 


rysy charakterystyczne 


,grzebu bliskiego krewnego: 


| 
| 


„Jakże się panu podobał pogrzeb? (How did 
you like the funeral)?“ 

Zresztą: w Ameryce brałem pewnego ro- 
dzaju udział we własnym pogrzebie. Nie była 
to wcale rzecz szczególna. I didn't like ite. 

Po moście Brooklinskim poruszała się zwol- 
na żałobna procesja. Zatrzymałem jednego z 
orszaku, by dowiedzieć się: 

„Czyj to pogrzeb?“ 

Jako odpowiedź usłyszałem — wlasne 
zwisko. 

W głębokiej żalobie po drogim nicboszczy- 
ku którego rosyjskie nazwisko kończyło się 
również na „ow“ zamienił poczciwiec nazwi- 
sko to z mojem nazwiskiem. 

Ale przeżyłen. to nieporozumienie. 

e a 

Emigranta, który niedługo jeszcze 
wa w kraju Kolumba, nazywają 
(a greenhorn). Śmieją się z niego trochę, 
jest przecież nowicjuszem, głuptaskiem, 
przybywa „ze wsi“ 

W Brooklynie zatrzymał mnie starszy pan 
w ulicy i zapytal, jak ma „tam a tam“ poje- 
chać. Objaśniłem mu to dokładnie. 

„Dziękuję“ — powiedział — „nie jest rze- 
czą łatwą wyznać się w ulicach BIO yna. — 
Mieszkam już tu od dwudziestu lat, a jednak 
wciąż je z sobą zamieniam. Jak długo bawi 
pan już w Ameryce? 

„Od dwóch miesięcy“ — odparlem. 

Spojrzał na mnie ironicznie, z góry na dół, 
i zauważył z pycha: 

„Ach, w takim razie jest pan przecież „Zie- 
lonym“. 


nI- 


przeby- 
„Zielonym“ 
bo 
bo 


F s s a 
Pewnego wieczoru, w dzień wyborów siz- 
działem ze znajomymi w kawiarni. 

Weszlą grupa złożona z czterech mężczyzn. 
Wszyscy mieli przybite, zmęczone twarze. 
Włosy ich były w nieporządku, krawaty prze- 
sunęły się. Szczególnie godny współczucia był 
ten. który szedł na przedzie, Czoło jego pokry- 
te było potem (chociaż na polu był mróz). — 
Osłupiałe jego oczy były szeroko rozwarte i 
miały zmęczony wyraz, gładko wygolona 
twarz dygotała nerwowo. Grupa tych ludzi 


į szła szybko od jednego stolika do drugiego + 


podeszła także ku nam. 

„Jestem sędzią N.* — powiedział ochrypłym 
głosem człowiek, który szedł na przedzie. 
„Kandyduję do Kongresu. Proszę Panów na 
mnie głosować”. 

Z uprzejmości przyrzekliśmy mu to. 

Przy sąsiednim stoliku powtórzył ten sam 
frazes. Ale jeden z siedzących tam odparł 
gniewnie: 

„Nie sędzia! nie będę na pana głosował! Jest 
Pan przecież za zniesieniem prohibicji. Sprze- 
ciwia Się to moim zasadom“, 

Potem pouczono mnie: 

Człowiek o tych surowych zasadach był to 
znany przemytnik alkoholu (bootlegger), 


Podczas strzelaniny ulicznej między policja 
a bandytami uciekającymi w samochodzie, 
postrzelono pewną znajomą damę w rękę. Na 
szczęście kula przeszła nie naruszając kości 
i rana zagoiła się wkrótce. Mimo to chciała, 
jak to w Ameryce jest w zwyczaju, otrzymać 
„odszkodowanie“, bo szkoda zaistniała isto- 
tnie, lekarz, lecznica, chwilowa strata możno- 
ści zarobkowej itd. 

Ale żaden adwokat nie podjął się "prowa- 
dzenia tego „najzupełniej uzasadnionego proce- 
su. Bo przyjęcie tej sprawy oznaczałoby wj- 
ście z policją w kolizję i rozrachunki. 

„Policja nigdy nie chybia strzelając" 
świadczono damie. 

e 


a 
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„Kochany bratanku! Przyślij mi pieniądze 
na kartę okrętową trzeciej klasy, abym mógł 
do Was przyjechać, do Waszej kochanej Eu- 


TOPY. Sądzę, że tam urządzę się jako. Tutaj | 
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Jaka kobieta może zdohyć 
serce mężczyzny? 


Herbert Howe jest uważany w Ameryce za 
wyrocznię w kwestji znajomości kobiet i róż- 
nych tajników sztuki podobania się. 

Tajemnice powodzenia kobiet — mówi aus 
tor — stanowi magnetyzm kobiecy, który sprą 
wia, iż wśród najliczniejszych tłumów męż- 
czyzna odróżnia į odczuwa ją, gdyż właśnie ów, 
magnetyzm wzbudza nieświadome  zacieka+' 
wienie imeżczyzny. í 

Już Tackeray powiedział, iż każda kobieta, 
byle nie była monsirualnie brzydka, może zdo 
być serce mężczyzny. Piękność nie jest bynaj= 
mniej głównym warunkiem, raczej pomocą tyl 
ko. Kronika sławnych pojedynków i roman- 
sów w wielkim stylu dowodzi, iż bohaterowie 
ich nie posiadali ani pięknych twarzy, ani 
kształtów. 

Kobiety, które uważam za ponętne, są prze- 
dewszystkiem dobremi towarzyszkami. Dobry, 
humor, dowcip, wdzięk wrodzony, a szczegól 
niej szczerość, przynajmniej pozory są niezbęd 
nemi warunkami podobania się. Kobieta, która 
potrafi wmówić mężczyźnie, iż nie jest jej o- 
bojętny, już tem go zdobywa. 

Żywsze usposobienie wzktudza zachwyt męż- 
czyzny — kobieta apatyczna nigdy nie zdobe- 
dzie powodzenia, nawet przy świetnej urodzie. 

Kobieta powinna umieć być czarującą jeśli 
nie z wyglądu to z ruchów. z obejścia. przy 
dobrej woli i pracy nad sobą. kobieta potrafi 
wyrobić w sobie ten urok. który nie da się zde 
finjować dokładnie, a czyni ją tak ponętną. 

Urok ten powinna kobieta rozsiewać stale do 
okoła siebie, a nie wywoływać jedynie w chwi 
lach, gdy go potrzebuje. 

Gdy się jest niezgrabną i niewdzięczną w 
samotności, trudną być inną w otoczeniu, tak 
samo, jeśli kobieta nie stara się siedzieć lub 
chodzić elegancko i z wdziękiem, gdy jest sa- 
ma, trudno będzie przyswoić tę elegancję i 
grację w towarzystwie. 

Chodzi więc o pewne umiejętne trenowanie. 
Kobieta, która ogólnie podoba się jest właśnie 
ta, która pragnie i umie podobać się. 


Nawef Haga szwedzka się cómładzą 


Kilka dni temu po ulicach Sztokholmu prze 
ciągała oryginalna karawana. Wielkie cięża- 
rowe auta wlokły za sobą przepiękna staro- 
modne karety wyścielane jedwabiem, aksamł- 
tem i złocistym brokatem. Reprezentacyjne 
dworskie pojazdy, zastąpione dzisiaj przez no- 
woczesne aula, po raz ostatni zapewne uka- 
zały się oczom mieszkańców Sztokholmu, na 
specjalny bowiem rozkaz króla przewieziono 
je z rezydencji letniej Haga do stajen gwardji 
konnej, gdzie ulec mają zniszczeniu, jako nie- 
potrzebne już i zbutwiała antyki ancien re- 
gime'u. 

Letnia rezydencja krółów szwedzkich, Haga 
pod Sztokholm*m, niby zaczarowana księżni- 
czka z bajki przemienia swe oblicze i mło- 
dnieje na przyjęcie nowego oblubieńca. Oblu- 
bieńcem tym jest książę Gustaw Adolf, naj- 
starszy syn następcy tronu, któremu król wy- 
znaczył pałac w Hadze na miejsce stałego m- 
mieszkania. 

Książę Gustaw Adolf znany jest szeroko w 
Szwecji, jako miłośnik nowoczesności. Na jego 
też życzenie pałac i park haski zmienia obec- 
nie swój wygląd zgodnie z wymaganiami 
współczesnego życia. Kanalizacja, elektryczna 
oświetlenie parku i pałacowych wnętrz, no- 
woczesna plaża, łódki motorowe, a przedewszy 
stkiem meble i dywany najnowszych wzorów, 
wszystko to przyczyni się niewątpliwie, by z 
prastarej królewskiej siedziby uczynić nowo-, 
czesną wygodną rezydencję. 
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bardzo jast trudno i ciężko, a przecież trzeba. 
żyć. Nigdy nie zapomnę Ci wielkiej przysługi, 
jaką mi wyrządzisz, jeśli mi zechcesz pomóc. 
Jestem wszak rodzonym bratem zmarłego 
Twego ojca.“ itd. 

Tak napisał dziś „wujaszek z Ameryki „da 
| BEA swojego w Europie, 4” 
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Na początku jedno zasadnicze rozróżnienia: 
wyjazd wypoczynkowy i wyjazd do kąpiel. Są 
to rzeczy nieidentyczne. Przez wyjazd wypo- 
czynkowy rozumiemy wyichnienie, potrzebna 
dla podniesienia odporności nerwowej i ogól- 
nej sprawność. Wyjazd do kapiel natomiast 
ma na celu korzystanie z pewnych ściśle okre- 
ślonych czynników  leeniczych, takich, jak 
termy, naturalne kąpiele kwasowęglowe, muł 
leczniczy, wody lecznicze do picia, względnie 
inne czynniki klimatyczne. Dia wypoczynku 
wyjeżdżają przedewszystkiem ludzie znużeni, 
wyczerpani, słabowici lub rekonwalescenci po 
ostrych chorobach zakaźnych. z kapieli nato- 
miast korzystają ludzie chronicznie chorzy. 
Dla ludzi, wyjeżdżających dla wypoczynku 
kwestja wyboru uzdrowiska ani też czasu po- 
bytu tamże rie jest tak ważna. jak dla cho- 
rych. chociaż i tu rzecz wymaga niekiedy 
skrupulatnego namysłu. 

Skuteczność takiego wyjazdu wypoczynko- 
wego wzgl. leczniczego zależy oczywiście w 
pierwszym rzędzie od czasu trwania tegoż 
i pierwszą zasadą jest tu: „Im dłużej, tem le- 
piej“. Jednakowoż przeprowadzenie tej zasa- 
dy napotyka niestety w dzisiejszych ciężkich 
czasach na poważne przeszkody. Zarówno le- 
karze kapielowi. jak i domowi. konstalują Z 
ubolewaniem, że pobyt w uzdrowiskach do- 
znaje obecnie — i to ku niekorzyści chorych 
— z względów materjalnych znacznego 
skrócenia. Chociaż tedy ujemne następstwa 
takiego skróconego leczenia nie dają się tak 
silnie we znaki ludziom szukającymi tylko wy- 
poczynku. zwłaszcza jeśli doznają mniej wię- 
cej wyrównania przez późniejsze krótsze urlo- 
py, to jednak u chorych, wyjeżdżających dla 
pewnych ściśle określonych celów leczniczych, 
takie upośledzenie, umniejszenie wyniku nie 
może być bez znaczenia. 

Podczas gdy przed wojną obłiczano czas po- 
bytu į leczenia chorego w uzdrowisku przecię- 
tnie na cztery tygodnie, to teraz dość znaczna 
ilość chorych przerywa swoje leczenie z wy- 
Żej przytoczonych — łalwo zresztą zrozumia- 
łych — wzgledów już po trzech tygodniach, 
czasem nawet į szybciej. I rzeczywiście dla 


niektórych pacjentów i ten skrócony pobyt w 


kapielach jest wystarczający. Są jednak i ta- 
cy chorzy, dla których jest to zamało i którzy 
przez przerwanie kuracji wyrządzają sobie 


nawet szkode. Boć przecież kąpiele lecznicze, 
czasami i picie wód leczniczych przedstawia 


poważny zabieg w gospodarce organizmu, za- 
bieg, który dla wrażliwych chorych w pew- 
nych okolicznościach stanowić może, przej- 
ściowe wprawdzie, ale w każdym razi: zabu- 


rzeni3 równowagi. W wypadkach takich, 
'gdzie w ciągu kuracji lub w jej następstwie 


'przychodzi da wzmożenia nerwowości, ogól- 
nego złego samopoczucia, a czasami nawet do 
zaostrzenia się tych dolegliwości, dla wyłecze- 
nia się z których pacjent przyjechał właśnie 
'do danego uzdrowiska, mówimy o tak zwanej 
„reakcji kapielowej* wzgl. „źródłowej“ i przy- 
[pisujsmy jej takie samo mniej więcej znacze- 
mie, jak odczynowi, występującemu po wstrzy 
kiwaniu mleka lub innego białka obcogatun- 
(kowego, wstrzykiwanego tak często przez lz- 
(karzy dla celów leczniczych, a któremu to 
'odczynowi towarzyszą również ogólne sensa- 
cje w postaci bólów lub zwyżek temperatury. 
„Wiemy z doświadczenia, że ta reakcja kąpie- 
Jowa pojawia się dość często w drugim lub 
nawet z początkiem irzeciego tygodnia kura- 
cji, pociągając za sobą z konieczności przerwę 


„NOWY DZIENNIK” nada Zd VO 1931, 
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kilkodniową. Jeśli tedy pacjent skraca swój 
pobyt w uzdrowisku, może się zcarzyć, że wy- 
jazd jego przypada właśnie na okres wzmo- 
żonej pobudliwości nerwowej lub też osłabie- 
nia i że pacjent w takim razie opuszcza miej- 
sce kąpielowe w gorszym jeszcze stanie, an!- 
żali przed przyjazdem, zamiast przeczekać o- 
kres reakcji kąpielowej, podjąć na nowo ku- 
rację i wrócić w stanie znacznej poprawy do 
domu. 


W kwestji skrócenia kuracji kąpielowej 
trzeba też wziąć pod rozwagę, że zanim lekarz 
kąpielowy oceni indywidualne reagowanie 
danego chorego na właściwości lecznicze 
uzdrowiska, musi postępować ostrożnie i trze- 
bs zazwyczaj z tydzień czasu. zanim decyduje 
się na pełne zastosowani” zabiegów kuracyj- 
nych. które uzna za wskazane w danym wy- 
padku. Wreszcie istnieje szereg chorych, znu- 
żonych długą podróżą lub iż zwolna tylko 
przystosowujących się do nowago środowiska, 
u których zabiegi kuracyjne zwolna tylko 
i stopniowo, etapami niejako, mogą być sto- 
sowane. W wszystkich tych wypadkach skró- 
cenie czasu pobytu równałoby się ztezygnowa- 
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ordynuje jak dotychczas 


e 

Trzeba tedy nawet przy uwzględnieniu 
obecnych ciężkich stosunków gospodarczych 
o ile możności unikać ujemnych następstw ta- 
kiej skróconej kuracji. A jest na to rada: liia- 
nowicie pacjenci, przyciśnięci ciężkiem poło- 
żeniem malerjalnem, powinni korzystać z 
wczesnych lub późnych sezonów kąpielowych, 
w których ceny są znacznie niższe niż w se- 
zonie głównym, dzięki czemu można sobie na- 
wet pozwolić na ewentualna przedłużenie po- 
bytu w uzdrowisku, jeśli zajdzie potrzeba. Po- 
nadto zastanowić się trzeba nad wyborem 
miejsca kąpielowego i o ile możności wybie- 
rać uzdrowiska tańsze. Bo jeśli nie można od- 
mówić racji poglądowi, że chory powinien 
korzysiać z pełnego komfortu, to jednak z 
drugiej strony wiemy, z doświadczenia, że 
istnieje szereg uzdrowisk luksusowych, hucz- 
nych, tłumnych i pełnych hałaśliwych zabaw, 
które więcej szkody przynoszą choremu, niż 
korzyści, a które w następstwie tych zabaw i 
rozrywek pochłaniają większe kwoty, unie-* 
możliwiając pacjentowi dłuższy pobyt. 
niu z części poprav as 


Odpowiedzi redakcji 


STAŁY CZYTELNIK 4004: Przed wyiściem z do- 
nu urzeba czoło obf oe przypudrewać; puder chron 
skórę przed draźmiącem działaniem promieni słone- 
ezaych. Także kapelusz e szerokiem rondzie mógł- 
by działać cchronnie — W, W.: i) Usun ęcie uwło- 
sicna na nogach raz ra zawsze, przy pomocy elek- 
troizy lub diaterm: byłoby i długotrwałe i zbyt 
kosztowaje. Trzeba sę wobec tego zadcwolić tylko 
perhydrolem w ması który uczyni włosy przez u- 
tem enie mniej widocznemi, — 2) Wskazane Ireświe- 
tlama lampą kwarcową, Pozatem na moc maść Siar- 
czara (na receptę !ekarza). BEZ NAZWISKA: 
1) Źmywać pachy rano i wieczór wodą z octem i 
zaraz potem pudrowazć obficie zasypką z tannofor- 
mem. — 2) Nieszkodłtwy. — ŁASKOTKA: 1) Trzeba 
płukać także usta przed zaśnięciem. — 2) Jest to ob 
iaw dość częsty. nieszkudliwy i nie stanowiący ża- 
dinej przeszkody dia maiżeństwa. — 53) Nie jest to 
dowcdem impotencii. 4) Zażywać po jedzeniu 
szczyptę magnezji pa'cnej — 5) Nie. — 6) Leczenie 
zależy od siadjum cisrpiema. — 7) Można uprawiać 
gennastykę, byle nie zanadto forsowną. — 8) Wy- 
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. maga zbadania przez iekarza chorób gardła i nosa. 


—- OCZEKUJACA DOBREJ RADY NR. 7: I owszem, 
preparaty, zawierające wyciąg z gruczołu mleczne- 
go, służą do tego celt. jednak dostać je można tylko 
za ordynacją lekarza, który też wskazać musi, jak 
je zażywać. Nam przepisywanie jakichkoiwiek le- 
karstw jest wzbron.ore. — FENOMENALNA CZY- 
STOŚĆ: 1) Prawdopodobnie było to jeszcze następ- 
stwo menstruacji. — 2) lnnej przyczyny nie znajdu- 
jemy, — 3) Uważam? za zupełwme wykiuczone. Ale 
gdyby nawet tak byio, to takie zranienia goją Się 
bez pozostawienia na mniejszych śladów. — CH. K. 
KRAKÓW: 1) Odżywiać się forsown.e, j:3ć duż. 
masła, jaj, pokarmów mącznych i słodkich. unikać 
dużych wysiłków fizycznych. Pozatem wskazane 
byłoby zażywanie '!ub wstrzykiwania arszsuikowe. 
— 2) Jest to cierpienie. spowodowane najczęś as 
długiem stanem, — wskutek czego łuk stopy ulega 
zbyt wielkiemu obciążenia i spłaszcza się. Jedyna 
rzecz — to odpowiednio dobrane wxiadki do buz:- 
ków. — STAŁY: Adresów lekarzy, godzin przyjęć. 


ani też wysokośc. honorarium z zasady nie podaje* 
my. — ABONENTKA N, DZIENNIKA: 1) Radzimy, 
odsiąpić od nauki płvwania w łych warumkach, — 
2) Wstrzykiwania wśródmięśniowe tego środka uży” 
ware są w przebiegu rozmaitych chorób, a za ceł 
mają one wzmożenie odporności orgamizmu ó uła- 
twienie zwalczania danej choroby. — THE JOKER: 
1) Proszę się zastosować do rad udzielonych Ch. K. 
Kraków, punkt 1. — 2) Wymaga obejrzenia. — 3) 
Najlepszy efekt daje usunięcie bródawek przy po- 
mocy elektrolizy lub diatermii. Wypalan:a rozpalo* 
nym drutem stanowcóo odradzamy, bo jest bolesne, 
pozestawić może po sobie szpecące blizny, a wre” 
szce nie wyklucza imożliwości późmejszego zakaże” 
uia i ropienia, — MATKA, TRZEBINIA: 1) U tak 
miodych dzieci nie ma potrzeby uciekana $ię dó u- 
Suwaria piegów. Można natomiast zapobiegać two” 
rzediu się nowych przy pomocy past ochronnych, 
naprzykład „mattanu'*, — 3) Wyleczenie zupełne bez 
operacji jest możliwe przy pomocy stosowanych 
w ostatnich czasach zastrzyków, powodujących za” 
nik guzów krwawnicewych. — FLORENOS: Myć 
twarz codziennie goracą wodą i mydłem, a w ciągu 
dnis 2—3 razy zmywać wacikiem, umaczanym w 
rozcieńczonej wodzie koiońskiej, Wieczorem parów“ 
ka mad naczyniem z gorącą wodą i wyciśnięcie wą- 
grów i pryszczy. — OKO PROROKA. Na pytania 
te odpowiedzieć moża tylko łekarz—okulista po zba- 
danu, to znaczy po stwierdzeniu przyczyny cier- 
pienia. — A. M. G., TARNÓW: 1) Patrz „Florenos*. 
— 2) Nie rozuiniemy, v jakie brodawki Panu idzie, 
— 3) Używać do ge'enia mydła przetłuszczonego, 
a po goleniu woda kolońska i dobry krem. — 4) 
Może wylapisowanie wnętrza nosa przez Specjalistę 
sprowadzi pożądaną zmianę. — 5) Szkodliwe. — 6) 
Patrz „Matka, Trzesnia', punkt 2. — 7) Jest to pra 
wdopodobnie tak zwany „wyprysk“, aie bez obej- 
rzema nie można tego stwierdzić, — W. P. DR. JÓ- 
ZEF HAENDLER, TARNÓW: Prosimy, Musi ty być 
jendak napisane dla ia ków 1 w rozmiarach. nieprze” 
kraczających zwykłych artykułów „Lekarza domo" 
wego“. Karty rękopisv muszą być pisane tylko z je- 
dnej strony; druga vzySta. 


lle djementów sprowedza Ameryka? 


Według ostatnich obliczeń przekracza wartość 
posiadanych przez Stany Zjednoczone obecnie dja- 
mentów z górą 4 miljardy dolarów. Rozumie się, 
że ogólny kryzys gospodarczy odbił się również 
na imporcie djamentów, który zmniejszył się w 
roku 1930 o jedną trzecią w stosunku do r. 1928/29, 


niemniej jednak wyniósł pół miijona karatów war- 
teści 30 miljonów dolarów. Ameryka jest najwięk- 
szym na Świecie odbiorcą djamentów. tak jak naj- 
większym ich producentem jest Afryka, która do- 
starcza 85 proc. światowej Broduzęe tych warto- 
ściowych kamieni. 
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Kusociński w Bernie 


(Od naszego sprawozdawcy). 


„Wspaniale zwyoięs:wo Kusocińskiego nad Kosca- 
kiem w Bernie Mor: jeszcze” mocniej potwierdziło 
zdana fachowców, że Koscak w żadnym wypadku 
nie. może być konkurencją dla naszego „Nurmiego'.. 

— (Co mówi o Kusócińskam dawna chluba cze” 
skieł lekkoatletyki Vahęalik, prezes brneńskiego okrę 
gowego Związku lekroatletycznego: 

„Widać było bezwzględną przewagę Kusocińskie" 
go który każdy bieg a Koscakiem wygra najmniej z 
Tóżwcą 150 m, 

Wasz Kusociński nie ma jeszcze kroku, ami pracy 
rąk. krótko, jest bez stylu, lecz ambcja, Oraz siła 
zawsze poprowadzą go do zwycięstwa i przy wy- 
trwałym jego trauningnu, o którym słyszałem, stać 
się może bezsprzecznie groźnym konhurentem Fi- 
nów”. 

Kusochiski o swym pobycie w Bernie: 

„Przedewszystkiem uzmanie za sportowe zacho- 
wanie się publiczności brneńskiej, co mi dużo dodaiło 
otachy do walki, dalej serdecznie dziękuję polskiej 
kolonii studenckiej, która różnemi okrzykami dopin- 
gowała mnie w biegu 


‘== („Kusy, pokaż, żeś Polakiem, 
"łatwo wygrai bieg z Koscakem. 
| Kusy, Kusy, Kusy“). 


£ pobytn jestem bardzo zadowolony, a szczegól- 


nie dziękuię za Życz.wą oplekę i urozmaicenie mi 
psbytu przez panów współpracowników, Stadjonu, 
Przeglądu Sportowegc i Nowego Dzientuka*, 


GŁOSY PRASY: 


Łidove Noviny: 

kusociński wygra: zasłużenie bieg, udawadniając 
Swą wysoką klasę wyczynem dla naszego Koscaxa 
narazię niedostępnym. 

Morayske Slovo: 

Kusocińsiki to biegacz światowej klasy, który za- 
demonstrował u nas bieg, jeszcze nie widzeany, 
Skromny i sympatyczny ten zawodnik zjednał sobie 
ogóme uznanie brneńskie, sportowej publiczności, 

Tages Bote: 

olak Kusoc'ński ta biegacz o nieprzeciętnych wa 
torach, który biegiem swo:m i wyczynem dał się po- 
znać z jak najlepszej strony, 


= S0 


W tym samym dmu wieczorem odbyły się wiel- 
kie zawody bokserskie Bawarja—Morawy, zakoń- 
czone zasłużonem zwycięstwem Bawarczyków wy- 
mkiem 10:6. Na tych zawodach został  Kusociński 
przez urządzających zaproszony na ring, gdzie pu- 
bliczność sprarviła mu entuzjastyczne przywitanie. 

M. Sonne, 


Ze sportu żydewskiego 


OBOZY MAKKABI KRAKÓW — W JELEŚNI. — 
Jak już onegdaj domeślśrny, urządza Żydowski Klub 
Spontiowy Makkabi w Krakowie w lipcu b. r. obozy 
sportowe, Ze względu na to, że do obozu będą przyj 
mowanmi także członkowie żydowskich kiubów spor- 
towych w Polsce, a Hczba uczestników łest ograni- 
czoma, przeto reflektanci winni bezzwocznie zgłos.ć 
się do referenta Obozów Makkabi Krakowskiej (ul. 
Gertrudy 6). Do piseranych zapytań należy dołączyć 
znaczki na odpowiedź 


SEKCJA WIOŚLARSKA MAKKABI KRAKÓW roz 
wila się w miebywałem tempie, gromadyzc w grdz- 
nach rannych ij wieczarnych ołbrzym.ą iiość żydow- 
skich sportowców obcjga plai, — Liczh: członków 
wzrasta w tźki sposób że zarząd sekui zinnsZSny 
jest do zakupna dalszych łodz: i do budowy drugiego 
galara. Tabor kajakowy iest liczniejszy jmż teraz od 
wszystk.ch klubów krakowskich łączne, Sekcia gto 
madzi wielu starszych poważnych panów, co jest jej 
największą zasługa, śviaga bowiem do ćw:czeń ciele: 
snych sfery sportowe. dotychczas zupeinie nieczyn- 
ne. Sekcja przyjętą iuż została do Poł. Zw ąazku W:o 
ślarskiego. 

(HAKOAH WIEDEŃSKI dysponiye teraz dusko- 
mała drużyną piłkarska, która odnosi ostatnio same 
więlkie zwycięstwa, 

ŻYDOWSKIE PIŁKARSTWO W POLSCE zaczy- 
na powoli odzyskiwać dawny poziom ` stanowisko. 
Czołowe drużyny żydowskie wracają dc lepszej for- 
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my. Makkabi Kraków, Hasmonea Lwów, Hakoah 

Łódź, Makkabi Wilno Makkabi Warszawa, Hakvah 
B'elsko, — poprawiaja się znacznie, Najwyższy czas, 
by piłkarze żydowscy poważniej traklowałi swoją 
misję i doprowadzH. do restytucji dawnego silnego 
stumowiska w footbalt: pelsk=m. 


SEKCJA PŁYWACKA MAKKABI KRAKÓW roz- 
poczęła już swoją niimalną czynność sezonową w 
pływalni Parku Krakewskiego : rokuje nadzieję na 
zogniskowanie w roku bieżącym wielkich mas mło- 
dzieży żydowskiej w basenie pływackim, 


MAKKABI KRAKÓW koncentruje w czterech pun- 
ktach ołbrzymie iłości świczących sportowo Żydów. 
Na boisku. przy ul, Roleiek, „które po dokonywuią- 
cych się adaptacjaca przybiera. europejski wygłąd i 
posiadać będzię nawaczesne wrządzenia wewnętrzne, 
— na przystani wioś.arskiej. której atrakcją łest, że 
zmajduwie się na semei Wiśle : posiada w.elką tratwę, 
ułatwiającą bezpośrsgr: kontakt z wodą przeciowai 
nią . szatniami, — w pływatmi Parku Krakowsk.ego. 


— oraz na kortach tennisowych, wydzierżawienych. 


na bosku Wisły, gize ed godz. 6-tej rano aż du 
późnego wieczora gromadzi sę liczna rzesza zwo- 
lenzików tennisa. Zarząd Klubu czym s.arania' okało 


uzyskania terenu na s*vłasny stadion sportowy; oraz: 


pod budowę własych kortów tennisowych, ; ewenmi- 
alnie pływalni. Takż: Sekcja Mppiczna w najbl- 


szych dniach zostania uruchomioma. posiada ona ró- 


wnież własne lokum maneż i kore, 


Rozmaiteści sportowe 


GUERRA wygrał «wa pierwsze etapy wyścigu kə 
łarskiego dookoła Włoch trzeci wygra! Binda. 

700 DOLARÓW «na kosztować wyjazd jednego za- 
wodnika na Olimpjade w Los Angelos, 

'UJPESTI zdobył definitywnie pomownie msstrzo- 
stwo piłkarskie Węgier. 

BOKSERZY WĘGIFRSCY odnieśl. mespodz ewa- 
mię wspaniałe zwyc.ęstwo nad niepokonaną dotych- 
czas Bawarją 11:5 Dk. 

SENSACJA WIEDNIA była druzgocąca klęska Te- 
awu Szkoct (zawodowy) z Reprez. Austrii 0:5. 

' COCHET ZMĘCZONY. W mistrzusiwach tenniso- 
wych Włoch w: Medlulan'e nastąpiła olbrzymia sen- 
sacja. Mistrz świata ('ochet przęgnał gładko do An- 
giesa 4:6, 3:6, 2:6. Jnż w półfinale Cochet omal nie 
przegrał z Bonzim. Turnieje po Europie męczą Co- 
cneta, który musi odpocząć, inaczej zobaczy Warsza 
wa Gocheża, ale nie „mstrzą świata, 


WYŚCIG DOOKOŁA PARYŻA wygrał Haemer- 
łyuęk przed Roussem {mistrz amat. świata. 

HERTHA BERLIŃSKA zdobyła mistrzostwo Ber 
lina we finale Tentus Borussa 7:1, ponadto zwycię- 
żyła Hertha—Sp. v. Fürth w półfinsle mistrzostw Nie 
miec. 

FUHAR DAVISA. Danja—Rumunja 5:0, Włocły—. 
Holandja 5:0, Czechosiuwacja—Grecja 3:2 Il. d;a— 
Pol. Airyka 3:2. 

BARANY pobił rekord pływack 
mtr, w 58'4 sek. 

OLIMPJADA W 1936 R, odbędzie się definitywmie 


Europy ma 10D 


w Beniinie. 
PUHAR BAŁKAŃSKI Rumunjia—Bulzyarja 5:7 w 
Bukareszcie, — 


KÖNIG (Niemcy) osiągnął w biegu na l0U m czas 
10.2 sek, nowy. rekord światowy. Nie będzie on jed- 
nak uzmany z powodu wpływu wiat za ten ozas, 


= DZIAŁ SPORTOWY 


Pod redakcje Dra HENRYKA LESERA 
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bisi sporfewy z om 

W dnin P, Z. N-u :ozegraly znowu wiecznie ry- 
walizujące drużyny Tarnovil i Metalu zawody przy* 
jacieisk.e, zakończon: zwycięstwem 2:0 na korzyść 
pierwszej, Przebieg gry był tym razem spokojny, , 
ale też malo emocjonujący. 

Rozegrane w tym samym dnu w godzinę weze“ 
śnię) zawody przyja” elskte Jutrzenka—Ż, M. S, nie 
wzbudziły również należytego zainteresowania a to 
ze względu na przesądzony z góry wymik i na mniej, 
szy udział widzów, rozdzielonych na mne TÓWNCZO6- 
Śnię Się odbywające imaprezy. Warunki atinosferycz=' 
me były najgorsze, czem tlumaczy się słaby udzial 
pubiiczności we wszystk.ch imprezach, 


Wszelkie trudności nie zraziły Samsunu do prze” 
prowadzena w całości programu święta sportowe 
go. W myśl intencji  Wszechówiatowego Związku 
Makkabi zaprodukowano społeczeństwu tylko wła- 
sny dorobek, wykonano program własnemi siłami 
Towarzystwa i przyznać trzeba, że produkcja ta zna 
lazła uznanie ogółu. 

Rewię zapoczątkowała najmłodsza sekcja Towa- 
rzystwa, rokująca naj.cpsze nadzseje rozwoju; sekcja: 
lekkoatletyczma, urządzając bieg: dla juniorów, star- 
szych i dla pań na 60, 80 i 100 mewów. 

Dalszy punkt programu stanawił męcz—trenng 
piłk! nożnej między | drużyną a kombinowaną II. £ 
LiL Samsonu, Zawcdy  zakuńczone zwycięstwem 
miodszych w stosunku ż:1, świadczyły, żę narybek 
kvsałdifikacją i ambicja cozajmiiej odpowiada I, dru- 
żynie. — Sędziował bez zarzutu p. Honig. 

Jako zakończenie urogramu sobotniego odbył się 
w kalu klubowym turniej pingpongowy doubil. 0 
tytuł nawepszej pracy bardzo ciekawy ze wzęiędu 
na swą formę, jakoteż : poziom gry, W turnieju wzię 
ło udział 9 par, najlepszych ping— pongistów Tarno- 
wa. Zakończenie turnieju odbędzie się w ciągu tygo” 
dna, rozdenie nagród w sobotę popołudniu Narazie 
prewadzą pp. Fuust=-Sesden ; Messumgcr—SGhinidt. 

W niedzielę odbyły się propagandystyczne zawo- 
dy harcerzy, drużyn żeńskich i męskich. Piłka ręcz- 
na zysknje u nas coraz więcei sympatyków, a zawo 
dy te wykszały dobry rnateriał, który przy należy- 
tej zaprawie wyrobi sę na dobrych greczy. Zwiasz- 
cza wykazują już dziś drużyny męskie opanowanie 
techniki ı czasowe pekna grę. 

Jako daiszy pumk: |rogramu przedstawioną zo- 
Stała lekcia pokazow. gunnastywi, przeniesiona ży” 
wcem z Sal. gininastycznej na bosko. — Wykonane 
przez .ąwtarsowane uczestniczki Cwiczenia we wszy- 
stkrch szczegółach pwecyzyine. dały obraz intensy- 
wnęj.i systematyczne pracy. 

Na zakończenie odbyła się defilada, w której wzię 
ły udział wszysńikie sekcie Towarzystwa i ugriupo - 
wania młogzzeży Agudat Hanoar, Brit Trumpeldor i 
Haszomer Hacair. Defilada odbyła się przed sztan- 
darami Towarzystwa ugrupowań oraz przed Żarzą 
dem centralnym, Barwny komwód, otoczóny umajo- 
nemi rowerami, malowniczo się odbyjał na tle zieleni 
bo.sika. a ustarwczny deszcz majowy wcale nie wply 
wał na dzielną postawę miarowy krok defilujących 
Toteż każda grupa w odmiennych mundurkach była 
owacyjnie witaną przez publiczruść. Całość zrobiła 
na obecnych nader korzystne wrażenie, 

Sekcja tennisowa wządza w dniach od 27—29 czer 
wca turniej o mistrzostwo Tarnowa. Termin jest na” 
zndczony przez P. Z, S. T. Szczegóły będa później 
podane do wiadomośc: "ATB 
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O JĘDRZEJOWSKIEJ wyraża się prasa paryska 
z uznaniem za iej gry na turnieju w Paryżu, nazy” 
waując ją rewelacją Światowego tennisa. 

WITTMAN brał udział w Belgradzie w mistrzo- 
stwie temmisowem Balikanów. zaś Marszewski w mu- 
stzustwach Rumunii w Bukareszcie; 

MISTRZOSTWO TENNISOWE ALSTRJI zdo- 
byk Cvchet (panów), Aussem (pań) Maler i Alonso 
(podw. ójna), Maier—Aussem (mieszana). 

TILDEN zwycięży! Richarda trzy razy. Zatem dal 
szy cag inieresu tenL'sow:ego. 
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Dwa jubileusze sportowe Krakow 
25-lecie Wisły -- 10-iecie Garbarni | 


Wisła obchodziła w czasie abiegłych Świąt Zielo- 
nych 25-lecie swego *stu'enia, wykazujac się dorob- 
kiem swej wspamale', zasłużonej pracy, Z tej oka 
zii obok różnych imprez |jekkomtietycznych i gier 
sportowych, urządz.jz mecze czterec: perwszych 
pionierów nrpiłkarstwa polskiego: Czarnych, Pogoni. 
Cragovii i Wisły. Urcezyśce:e wypadła defilada dtu- 
żym gospodarzy i gcśch przemówienia i Życzetia 
wiładz i doputacyj. 

POGON--CZARNI 3:1 (1:9). 
CRACOYVJA-—— WISŁA 4:3 (3:1), 

Wszystkie cztery drużyny walczyły w niedzielę 
w mistrzostwach ligowych. a już na drag. dzień sta 
nęły do walki iubiieaszowych, Charak'erystycznem 
jest, że właśnie zespoły, które w nocgę ze Lwowa 
spiueszyły do Krakowa (Pogoń i Craccvia). zwy- 
ciężyły. Podwójne derŁy: krakowskie i lwowskie, 

Mecz rywali lwowsk'ch me stał z powodu upału 
na wysokim pozomue, FOgJń miala wyritną przewa 
gẹ i była lepszą we wszystkich liniach, toteż zasłu- 
żenie zwyciężyła. 

Rewanż Cracovii był neznaczny. Wisła zwycię- 
żyle ją w ligowych s4awcdch na jej wła-nem boisku, 
a teraz znów pokona: Cracovia Wisłe na terenie 
tej ostatniej i to w ubiieuszowei «mprezie. Druży” 
my zie wystąpiły w kompletach, W'sła bez głównej 
podpory: Kotłarczyka I, Cracovia bez Mysiaka i Za 
stawniaka, za to z Kałużą do przerwy. Mimo pfo- 
wadzenia Wisły przez Kssielińskiego, wyrównuje Zie 
Eński na 1:1 Marian podwyższa z centry Kubrńskie- 
ieszcze Sekngur z karnego 
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Ofbrzymi wybór obuwia wyrobu 
Rrajowego po cenach jednolitych 
MĘSKIE y 


/ Ag DAMSKIE 
JJ 2380 

O 26» 

e. 29:0 


usaie ra 3:1. — Bylo dc przewidzenia, że po prze” 
rwie za słońcem Wisła zerwie siy Go ozmiztwy i już 
trzymała 3:2 | wyrówiwwę byot bliskie, gdy Sucucń 
Śwretnym strzłem 280 podwyższył m 4:2. Cho- 
Gaz z Podania Czwaka Baicer znowu postawił wa” 
kę na 4:3 ale kewe rant zacęłej obrery wystar 
czyło na urrzymanie zwycięstwa, imme żywiałowe- 
go naporu inbilara. 
Sedzował p. Rurntler, 
Garburuia zdcbhyla sę na międzynarodowa impre- 
zę ubiieuszową. z powudu żałoby bez uroczystości. 
Młoda drużyna ligowa zaznaczyła niepywałą Xarje- 
rę, bo z benkeminka zdobyła wicem strzostwo, omai 
Że nie sam tytul mistrza bigi, I odiąd znaiduje się w 
zrędzie nailepszych | rozwija się wspamiale. Garbar- 
nia sprowadziła Vasas. Mor. Slave, IFC Katowice 
Makkabi. Z powodu równoczesnych inerez iubileu- 
szawych frekwencia nie dop:sała. publiczność się po 
dziełła i me przeniosła łącznie w ohu drich pe 2500 
widzów, 
VASAS (BUDAPESZT)—MAKKABI 5:1 (1:1). 
Vasas ma swoją ustaluną markę w K.akowie. Po- 
stada vpowy czysty styl węgierski szkoly Hogana 
angielskiego i dawnego MIK. — Taksamo Makkab: 
szkołę Biry z MTK, oczywiście w odpowiedniej pro 
poiciiń klasowej, Biatc—niebiescy złożyli ofiarę ko 
leżcńską swemu byłemu szczęśliwszemu konkurento- 
wi z kiasy A i mim? ustalonych 2 me-zów z Pod- 
górzem i Hasmonea jwowską, wzięli: na sebis 3-ci 
mecz Średkowy dla uczczenia ub.leuszu !0-!ecia (Gar 
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Wielki wybór obuwia 
Ea dziecięcego, letniego 
af! sardatów i ta. 


^otychezas otwarte zostały następujące miejsca sprzedaży, gdzie obuwie 
nasze nabywać można po oryginalnych cenach fabrycznych: 


KRAKÓW, Fabryczny Skład Obuwia P. Z. G. 
Rynek główny 30 (róg Szewskiej) 


WARSZAWA 


W. Cyrulińsk: 
a) Wierzbowa £ 


POZNAN 


a) J. Łuczak | 
pl. Wolności 10 


b) Chłodna 20 b) Ludwik Kruk 
Stary Rynek 8 
KATOWICE KROL. EUTA 


Franciszek Fiszer 
Poeztewz 3, 


Wolności 88 
BORYSŁAW 1i BRODY 
A. kge a S M. Mecres 
Ziańaskiego Farna 2 
PRZENYSLŁ STRYJ 
B, Ret F. Dunkul 
Fmuqoisskzasku 1. zysk 


Fabryczny Skład Obuwia P. Z.G. 
(przedlem Pytllik) 


LWOW 


a) Sohweitzer i Falbel 
Lsgjonów 33 

b) „Rex* 
Legionów 29 


ŁODZ 
„Vis* 
Piotrkoweka €3 


BORYSŁAW 


P. Z. G. 
uL Pańska (ap. apteki) 
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arei, Podniósł to z azmaniem uż, wensiok wre- 
czajyc kwizty Mahikai. Ntaurziew Guz. mocz z iz; 
da, a przed trzecim grany by! OSASI | 2 teZEPWO, 
tak ax Vses Msc) mawewą « Garbarnia Do m2 
Iwy Lyl mecz lagjny. BA POZO: Doiy IAPOWYWY JH 
Siapa jsęstówka Medeia? urożliwóie GOŚCIOM 
Prowadzejma, Pięczmy kyi kwadrans fMskzaii przed 
kaczzą, w kidfys. "akpła dania werizóć | poieni 
tialo—srehiesicki. Te po sepanialy kanbia go 
MURY Z BiZktEM WyTkrwWA, Meron ILE Se 
inger. Freesia wies Peysa z llumiurum w Do” 
moer okele Się Charwde: è ciyy hs ZOMIĄKŁ mye 
dzy liniami zespow, Po przerw dalsze zmiany re- 
ZErTvuwe, w składzie meore cwabionym. Pozaiem 
ś*dzia p. Liebciman byi ta iym meczu patriotą wę” 
gierskam. 2 karne i i wodny z linji pola karnego da- 
ły Vasasowi zwycięstwo — zresztą naturalnie i bez 
tego zasłużone — nad zmęczoną Makkabi. 


LEGENDA DOLARA 
Mitologja w stylu amerykańskim 


Mitologja XX wieku w stytu amerykańskim, 

Czemże jest dolar dla Amerykanina? — A- 
muletem dobrobyiu?, talizmanem powodze- 
nia?, krzesłem elektrycznem do zabicia grze- 
chu śmiertelnego w jego najbardziej postę- 
powych odmianach, jak np. zaszłoroczna mo- 
da, albo smutny „week end“? Wszystko mało. 
Dolar jest bożkiem. Amerykanim cieszy się i 
chlubi jego autentyczną boskością, stawia mu 
banki pyszne jak świątynie i giełdy wspanial 
sze od cesarskich zamków. Dolar jest boż- 
kiem. Tak, = 

Dziadkiem dolara był bohater grecki He- 
rakles, ojcem zaś Heraklesa był Zeus, w pro- 
stej zatem linji od Zeusa, ojca bogów i ludzi, 
pochodzi dolar amerykański. 

Światło dzienne ujrzał dolar w pierwszych 
latach szesnastego wieku w jednej z mennie 
Hiszpanji. Przeżywała podówczas Hiszpanja 
powódź złota z Południowej Ameryki i była 
zmuszona puścić w obieg nową jednostkę mo< 
netarną. Nie zachowała się, niestety, hiszpań= 
ska nazwa dolara, nowy bowiem pieniądz spe 
dobał się Anglikom į oni to właśnie nadali mu 
imię i nazwisko — Pillar Dollar. Pod ta naz- 
wą wychowywał się przez parę wieków dzi= 
siejszy dolar amerykański. 

Dolar jest słowem pochodzenia niemieckia= 
go i wywodzi się od monet bitych podówczas 
w Czechach, a znanych jako talary (Thaler). 
Imię natomiast Pillar (po angialski — słup) 
pochodzi od słynnych słupów Heraklesa, któ- 
rych podobiznę wyryto na buzi hiszpańskiege 
dolara. Miał dolar na buzi dwa takie słupy po- 
wiązane girlandą w kształcie litery S, oraz ną- 
pis: — „plus ultra". Ponieważ słowo „plus“ 
wyryto pod jednym słupem, a ultra pod dru= 
gim, nie ulegało przeto żadnej wątpliwości, iż 
ojcem dolara był Plus, a matką Ultra, oboje 
za., ojciec i matka, byli dziećmi Heraklesa, 
Zeusowego syna. Tak przynajmniej tłomaczą 
sobie tę historję dzisiejsi Yankesi. 

Tymczasem Pillar-Dollar, młodzieńcem je- 
szcze będąc, powędrował w daleki świat i o- 
siadł na pewien czas w złotodajnych krainach 
nad Rio de la Plata. Zwano go tutaj Don Jua- 
nem hiszpańskim, albo hiszpańskim dolarem. 
Kiedy w 1787 roku zastanawiano się nad wpro 
wadzaniem własnej monety w Stanach Zje- 
dnoczonych, kurs hiszpańskiego dolara trzy- 
mał się znakomicie. 

Ostatecznie w 1792 roku zdecydował kon- 
gres Stanów Zjednoczonych oprzeć jednostkę 
monetarną na dolarze hiszpańskim. Innemi sto 
wy Dollar przebrał się w cylinder i sztywny 

kołnierzyk Mr. Dollara, a słupy Heraklesa, 
otoczone wieńcem litery S. stały się synoni- 
mem „niewzruszonych zasad purytańskiege 
materijalizmu“. 

Obok wujaszka Sam'a (Uncle Sam) i ogrom 
nej „Woiności* (posąg Liberty) zasiadł pod 
Gwiaździstym Sztandarem Stanów Zjednoczo= 
nych Mr. Dollar, jedyny autentyczny bożek mi 
tologji amerykańskiej. W różne inne rzeczy 
wierzą jeszcze Yankesi, wierzą jednak wszys- 
cy i bez zastrzeżeń, że dziadkiem dołara by? 
grecki heros Herakles. Wierzą i są dumni z 
dolara. J. K. 


Str. 8 
KĄCIK DLA PAŃ 


Na przełomie wiosny i lafa 


Wiosna tegoroczia dlugo kazala na siebie czekać, 
a gdy sę wreszcie zjawiła, sypnęła takiemi upala- 
mi, jakic. być może, nie będziemy mieli w lipcu. 
Byłyśmy ptzygotowane na długie ieszcze noszenie 
kestiumów i płaszczów, tymczasem nagle wypadła 
pomyśleć o letnich sukniach i kapeluszach, Co do su- 
kien mema w tym roku wielkiego klopotu, Czy to 
wskuiek sryżysu ekwiromieznego, «zy poprostu ka- 
prysu twdy, taminy, markizety, ba, nawet proste 
Berka sk:  krerony, są tego roku ogromnie modne. 
Desciwe v eiannkach : markizetach nie usiępują de- 
sefuowy'u jedwabiom, są pomysłowe : prześiiezne. 
A że wtegóie deseme są tego lata bardzo modne, 
to znowił duże, jaskrawe, w kwiaty, koła i t. p. więc 
trzeba prryzżnać, że skromma ta moda jest bardzo na 
czasie. A zwykle bywa inaczei — moda nie oszczę” 
dza Las r gdy: w czasie wojny, kiedy skóry były 
bardzo utogie, Kazala ñam nosé wysokie, sznurowa- 
ne buty : szerokie spódnicę. Dziś, kiedy wszystkich 
gnębi kryzys finańsowy, musimy brać na suknię o 
3 metry materjału więcej, niż parę lat temu. Dobrze, 
żę co nie musi być jedwab! 
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powiew,ych, jak on sam. A jeszcze — małefńki to” 
czek, tak dużo ukazujący włosów nad czołem i tak 
przylegaljacy do gitwry, źe prawie stanowiący peru- 
czkę, z e ałąm, najczęściej obramowaniem — do su- 
kien wieczornych 1 wszytowych, przewaźme ciem- 
nych, Do idsych, tach sukien iedmak  nafiadniei 
wyglądają duże kapośnsze, 

Jako przybrumia wseważnie używa się wstążek, 
zdarzają s.ę jednak i kwiaty, pek rzecony lekko i nie 
dbale często wa woraomo wewnętrznej tuż przy uchu, 
jeśli to iest "udka. 

Dore!r. eniem calosci są rękawiezki — obowiązko* 
wio czarńe. nawet do iasnych suk.eh — z dlugiermi 
mankietami, częste przybrane białym kolorem. Wy” 
gląda ro trochę dziwacznie, ale — moda nie liczy: 
SĘ z logiką. trzebu sie zatem pogodzić KR. N. 


e OWA OR PYCEZ AZ AAOOREOORORRZANOAONNNY 


Na sukienki codzienne, biurowe i domowe, lepiej 
Oczywiście mie brać dużych i krzyczących deseni, 
Nośmy w dalszym ciągu owe groszki, kratki i punk- 
cki, która od dwóch lat uporczywie prześladują 
nas w mcdzie, Z tą różnicą, że w zeszłym roku kró- 
lowały one niepodzielnie, na sukniace hnewet naj- 
ardziej paradnych, a w tym roku zeszły do cc* 
dziernnośc: 

Wcgó'e modę współczesną cechwie rozdział mię- 
dzy cod? ennością a „galą“ Przypomnijmy sobe, jak 
parẹ lat 'emu mogłyśmy nosić ten sam iilcowy ka- 
pelusik na wizyte, w deszcz, ia ulicę, do loży w te- 
atrze i na czarmą kawę u znajomych? A i suknie mie 
bardzo sóżmiły się rmnędzy sobą. Wszystkie nie za- 
krywały kelan | wszystkie misły genre mniej więce! 
sportowy. Dziś jest to niec do pomyślenia. Suknie 
różnią sę zasadniczo: Długa do zremi, swta suknia 
wieczorowa, tie tea nic wspólnego z sukienką z su- 
rewego jedwabiu w pasy, Śściśniętą paseczkiem, W 
której mużemy grać w tennisa, albo chodzić na wy- 
cieczki. N'estety, nie może nam też wystarczyć je- 
den kapełrsz — musimy mieć na codzień berecik z 
pleciene, słomki. zawadiacka zsumięty na tył głowy, 
i masim; mieć duży, powiewny kapelusz, o olbrzy- 
do sukien lekkich i 
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mich, chw.eljących się rondach. 
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- LSKIE sok. - Akcyjna W pisk U LYRR 


Pódajemy do wiadomości, że przy zakładach naszych pouc! tdk n dzia? produkcji 


którą wprowadzamy na rýtek lrziowy o1a7 ma eksjort2 powyższym "XF er KT u: w rastępujących gatunkach: 


„CZARNA PIECZĘC* o składzie chem. ZnO — 99,0% 
„SZARA PIECEĘC* A E i — 99,5%0 
„CZERWONA PIECZĘC* k 3 w » — 99,600 : 
„ZIELONA PIECZĘĆ* z » N s  — 99,80% 
"BIĄŁA PIECZĘC* a a W y ~= 99,9%0 
„ZŁOTA PIECZĘC* » s h » = 99,90% 


Nasza biel cýnkowa odznacza się: l 
wefjatkową czystością — śnieżną białościa — latwa rozpuszczajneścią 
UWAGA: Naszu biel eynkowa pakicwanz jest w beęknaeli błaszanych ocynkowanych, które po | W 
wypróżnieniu posiadają swoją wartość użytkową także ia innych celów. | 


Wyłączną syrzedaż naszej bieli cynkowej powierzyliśmy: 


NA MAŁOPOLSKĘ ZACHODNIĄ: NA MAŁOPOLSKĘ WSCHODNIĄ: 
firmie 1. Mejtlis, Kraków, ulica Starowisina L. 87. firmie Bracia Kirschbaum, Lwów, Legjonów L. 29 


Dla wygody P, T. Odbiorców utrzymujemy w powyższych zastępsłwach składy konsygnacyjne. 
Wzory i oferty wysyłają nasze zastępstwa odwrolnie i bezpłatnie. 
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CHCES? OTRZYMA: 
POSADE? Muasz uke? 
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czyć kursy fachowe. sí 


resbóudeme im. profes. 
ra Sekułowicza Warst 
wa, Żórawia 44. Kurs; 
wyuczają ustewnie: br 
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cH handlowej, stenogra 
fi, nauki hendu. prawa 
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gramatyki poi 


Marji Grubnęrowej, po- 
leca pokoje z utrzym? 
niem dła dzieci i dorc 
słych, Kuchnia rytualna 


G Ea, daliad LE, 
DYWANY reczrz kE 
my „Dywan Krakcu 


Podgórze ul. Kingi 9 — 
Telefon 116-09 izin 


POKÓJ urwa, 
sobte weiście. wynajmę 
Krówoderska. 31 m. 6. 


RADIOAKTYWNE go ZĘBÓW: uśr 


pod Jaa e | 
| 


tii KREM- ELIKSIR "PASTA 


A 


w Krakowie, ul. >iarowiślia 28. 


poprawia każde najbardzie zaniedbiie pismo w kró 
tkim czasie na piękne i biegle, gwarantując za sku- 
teczny wynik. -—— Dia uczniów i pp. słuchaczy wszel 
kich dykasteryj odpowiednie zuijżki, Jedyna sposo 
bnaść poprawienia sobie charakteru pisma przy ma- 
łych kosztach. Zgłoszęnia i nauka codziennie w no- 
wym logaiu szkolnym przy ulicy Starowiślaej i 28 
od a U 01 i od 4—5 1079» 
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BONY do dzieci, służące 


DIĘKNE kombinacje ba- 
' kucharki poleca: Berta 


tystowe od zł. 4, petit 

reine od zł. 1350 marki | Eisenberg, Pośrednictwa 

„EGA“ poleca M, Schön | Posad, Katowice — 3-ga 

berg, Kraków, ul, Grodz- | Maja il, Telef. 16-65. 
13901: 


ka 2. 1429er 
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tacie skóry dc celów au- 


„da wie skuteczcy 


tomobiłowych, =- oraz s 
wszelkie przybory tap: e 
cerskie poleca: Skład dy & 
wanów i linoleum Fisch £ 
man, Kraków. ud. Grodz- He, 
ka 13 1184 | 3 
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samodzielny,  korespow: | E 

dent niemiecko—polsk. es 


pierwszorzędny biurai 
sta i organizator. przyj- 
m:e stanowisko lub zastę 
pstwo. Oferty pod „Re- 
ferencje—Gwarancja'* do 


UNDERWOOD, Smiti 
maszyny dv pisania naj- 
tamiej, najdogodmiej po- 
leca: Max Lówenstein w 


Biura ogłoszeń, Kraków | Krakowie, Zwierzyniec 
Sienna 12. 786g | ka 8, Telefon 162-50. 
je a <a s wj 
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